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4. Wydobywanie nowin przez wypalanie.
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Wypalanie rozpoczyna się od zorania darniny na bardzo ma- 
i łą  grubość od 1 do 3 cali. Zrywanie to odbywa się pługami, za 
i każdym z nich idą ladzie, którzy rozbijają skiby na małe kawały 

darniny i ustawiają je  do wysuszenia.
Skoro darnina, porozrywana i popodnoszona przed wielkiemi 

upałami lata, doszła do pożądanego stanu suchości, składa się w 
piece trawą do środka. Jeżeli jest dostatecznie trawiastą, nie ma 
potrzeby kłaść drzewa do środka pieców; dodatek ten wtenczas 
tylko jest potrzebny, kiedy bryły są zanadto ziemiste i nie mogą 
się palić same przez się. W każdym razie baczyć na to należy, 
żeby nie było próżni pomiędzy darniną w czasie stawiania pieców 
i żeby się ona nie tworzyła w czasie palenia. Płomień nigdy uka­
zywać się nie powinien po nad piecami; w pierwszćj chwili pod­
łożenia ognia, dym tylko ukazywać się powinien, unosi się on 
najpierwćj lekko, następnie znika zupełnie. Ten warunek nieprze- 
puszczania płomieni jest tak koniecznym, że zawsze przy każdym 
piecu znajdować się powinien pewien zapas darniny do zatykania 
otworów, któremi ogień może się ukazywać.

Ogólne zawalenie się pieców, zniknięcie dymu, zwęglenie 
darniny, barwa czarna albo szara materyałów spalonych, oznaczają, 
że palenie doszło do właściwego punktu. W takim stanie rzeczy, 

i  otwierają się piece, ażeby wychłodły; potćm, jeżeli popiołów nie 
można rozrzucić natychmiast, przerabiają się kupy w ostrokręgi 
najmnićj wystawione na działanie wiatru i deszczu.

Najlepićj jednak jest nie wystawiać popiołu na zmiany po­
wietrza, któreby go rozwiały i rozpuściły zbyt spiesznie. Rozrzuca 
się on szuflą i przyoruje się płytko poruszywszy je  poprzednio 
broną lub drapaczem.

111. N a w o d n i a n i e .
Nawodnianie okazuje się szczególnićj pożytecznóm w stosunku 

produkcyi trawy. Wszędzie nawodnianie przedstawia tę ogromną 
korzyść, żs może zamienić w dobre łąki, grunta niewdzięczne, po­
kłady kamieni, żwiru, które poruszone pługiem stałyby się zupeł­
nie bezpłoduemi, ale które zadarnienie użyźnia składając na nich 
szczątki organiczne. Jednakże, chcąc otrzymać pożądane rezultaty  
na tćj drodze, główną rzeczą jest rozłożyć na gruncie lekką w ar­
stwę ziemi rodzajnćj, szlamu, kompostu, do której korzenie mo­
głyby się przyczepiać. Osadzanie się mułu prowadzi często do te ­
go celu w gruntach dobrych; jiżeli skutki nawodnienia są mniój 
uderzająee, są one jednak dosyć ważne, ażeby nakłonić rolników 

| iżby nigdy nie dozwalali uchodzić wodzie, którą mogliby przez 
wykonanie pewnych robót podnieść do wysokości swoich łąk. w 
porze suszy, a nawet w czasie wielkiego przyboru wiosennego

Nawodnianie wodą czystą, nigdy nie zastępuje nawozu. Prze­
ciwnie, w krajach nawodnianych, we Włoszech, nawozi się bardzo 
często, i wstrzymują się od tego jedynie tylko tam, gdzie woda 
skrupiająca nanosi muł, albo inne sub taneye użyźniające.

Nawodnianie wymaga szeregu działań i staranności, które sie 
tak przedstawiają: "

1. Poszukiwanie wody.
Pomówimy najpierwćj o wartości wody. Temperatura wody i  

materye w niój zawieszone lub rozpuszczone głównie zależą od 
miejsca, z którego woda pochodzi. Woda źródlana ma temperatur® 
jeżeli nie bardzo wysoką, to przynajmnićj jednostajną i wyższą 
nad zero. Jeżeli woda jest zanadto zimna, kiedy płynie z gór za­
rosłych lasami lub śniegiem okrytych, kiedy płynie przez grunta
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aaroślane, należy ją  przewietrzyć, wystawić ją, na słońce przed I 
ożyciem. Zbiorniki, długi przepływ, przejście przez koła zakładów | 
fabrycznych, są to sposoby, które dostarczają warunków przewie­
trzania pożądanego w każdćm nawodnieniu. Użycie nawozów do­
konywa reszty. jj

Woda surowa lub czysta, przez tę samą surowość, nie ma 
żadnój własności szkodliwój, al8 kiedy dostanie się na grunt zi­
mny i wilgotny, jest ona użyźniającą, ale jedynie pod warunkiem 
działania wspólnie z nawozami i środkami poprawiającemi wapiea- i 
nemi, w innym wypadku wydałaby więcćj trzciny aniżeli trawy.

Odpowiednio do materyj w wodzie zawartych, rozpuszczonych 
lub zawieszonych, może ona być pożyteczną albo szkodliwą. Jest 
ona pożyteczną jeżeli materye są substancjom ziemistemi, nawo­
zami, meczem, jak  to widzimy w blizkości wiosek i u stóp wzgó- 
rzy. Niektóre rzeki niosą wody nasycone fosforanami, to jest wody 
bardzo szacowne do nawodniania. Wody są szkodliwemi jeżeli ma­
terye są solami żelaza, gdyż wszystkie te substancye mogą ubez- 
płodn ć zi* mię, nanieść piasku lub zamulić zasiewy. Jtdnakże, 
woda zawierająca w sobie siarczan żelaza może wywołać dobre 
skutki na grunta wapń ste. Co się tycze zamulenia jest ono szko­
dliwe wtenczas tylko, jeżeli następuje w czasie sianokosu. Osad 
mułu. na roś inach nie zbyt wysokich, nietytko nieprzyczyni szko­
dy, ale przeciwnie, ulepsza ziemię.

Przymioty wody ocenić można przez zwiedzenie wybrzeży j 
zbadanie dna strumieni, po których one przepływają. Jeżeli 
brzegi okazują trawę silnie rosnącą i w dobrym gatunku; jeżeli ; 
dno nie jest napełnione osadem substancyj szkodliwych, nie ma 
żadnój wątpliwości co do przymiotów wody; można jój używać z 
powodzeniem.

2. Objęcie w posiadanie wody.

Wodę obejmuje się w posiadanie: 1) za pomocą prostych 
stawideł umieszczonych w wielkich kanałach rozprowadzających w 
miarę odpowiednićj miejscowości.

2. Za pomocą tam urządzonych w wodzie bieżącćj. Tamy te 
mogą być wykonane za pomocą prostego fyszynowania, albo ka- ; 
mieni surowych i nakoniec, za pomocą robót ciesielskich lub mu­
larskich na cement. .

3. Za pomocą zbiorników, w których nagromadza się woda 
deszcz* wa. Skoro zbiorniki te Bą wykopane na gruncie płaskim i 
bez naturalnych burt, należy je  oczyścić, zobaczyć czy ziemia, 
k tórą wydobyć należy jest piaskiem, kamieniem lub środkami po- , 
prawiającemi ziemię, czy roboty będą wykonnne w gruncie wilgo­
tnym, w którym trzeba będzie walczyć z dużą wodą, i nakoniec i 
czy dno naturalne zbiornika jest nieprzepuszczalne., Jeżeli przeci­
wnie, zbiornik może być urządzony w zaklęśnięciu, nie trzeba ko- ; 
pać, i zwyczajna tama w dolnćj części jeafc dostateczną, ponieważ 
inne boki przedstawia samo zagłębienie.

4. Za pomocą machin poruszanych wodą, wiatrem, albo siłą 
zwierzęcą. Ten sposób zastosowy wa się głównie do rzek ze słabym 
spadkiem.

5. Za pomocą rowów zbiorowych, które osuszając grunt gor­
szy mnićj lub więcój bagnisty, albo też wydrenowany, prowadzą 
wodę na grunt, który może nawodnić.

3. Przeprowadzenie wody na wyznaczone miejsce.
i

W tym celu brać na wagę kierunek kanałów prowadzonych, 
co wywołuje potrzebę rozpoznawania miejsc, w którćm bierze się 
w rachubę odległość, któ ą przebiedz należy pomiędzy punktem j 
wyjścia wody i punktem dojścia na miejsce,— różnicę równi po- j 
między punktami krańcowemi,—podział spadków na całój długości 
przebiegu,—nakoniec gatunek gruntu, po którym woda przechodzi, j

Rozwinięcie kanału zasilającego powinno być takie, żeby 
spadek dna kanału wahał się pomiędzy 0 ,oo2 i 0,oo8 metra na 
każdym metrze poziou-ynt. Spadek nawet powinien być zwiększony ; 
w gruncie gębczastym, kamienistym, przepuszczalnym albo wysta- : 
w i nym na silne porowanie. Obsadzenie drzewami może zmniejszyć 
tę  niedogodność. (d. e~ n -̂>

ROZMAITOŚCI.

Wełna. Korzystny przebieg aukcyi londyńskiój i jarm arku 
sukienniczego w Frankfurcie wpłynął dodatnio na ożywienie r u ­
chu we Wrocławiu, chociaż ceny nie doznały podwyżki. Płacono 
polskie i poznańskie wełny sukiennicze i materyalne 56—62, szląz- 
kie €3 — 68. Poznań: W lepszych gatunkach obroty były bardzo 
znaczne. Płacono poznańskie gatunki sukiennicze 60—63, wełny 
materyalne 5 6 -5 6 , dobre wełny włościańskie od 50 talarów. Osta­
tni gatunek zakopywano na rachunek angielskich kupców. Peszt: 
Czesanki poszukiwane po wyższych cenach; średnie cisańskie 86— 
90, gorsze 73—75, wyborowe z Bacs 68—72, gorsze 60—62 gul­
denów za 5! killogramów. Myte wełny maszynowe 1,78—2,35 
guldenów za 1 killogram. Wiedeń: Fabrykanci przybrali posta­
wę wyczekującą, w skutek czego zmniejszyły się obroty. Londyn: 
przebieg aukcyi ciągłe bardzo ożywiony. Płacono australskie bru­
dne o 2—2 , p. swured australskie 3 p., krzyżowana 2 |—3£ p., 
przylądkowa snow-white and swured 11—2 p. wyżćj niż w gru­
dniu. W porównaniu z odpowiednim, peryoden roku zeszłego po­
dniosły się ceny wełny merynosowej o 25#, wełny z gatunków 
krzyżowanych o 30—40£, wełny przyiądkowśj o 15—20$.

(Qaz. Hand.)

Urozmaicenie gatunków migsa. Odżywianie się ludzi coraz 
staje się jednostajniejszćm. D zięii produkcyi myśliwstwa, osoby 
średnio majętne, mogły przed k lku laty jeszcze zaopatrywać się, 
za umiarkowaną cenę w mięso rozmaitych przymiotów: zające, ku ­
ropatwy, bekasy, jarząbki i t. d. znajdowały się w wielkiój obfi­
tości. Obecnie, jednocześnie ze wzrostem liczby tych, którzy zazwy­
czaj odżywiają się mięsem, ilość zwierzyny znacznie się zmniej­
szyła. Cena jest zwykle wysoka, często jest nieprzystępna.

Dla tego też wielka jest liczba osób, które poprzestawać 
muszą na baraninie, na wołowinie, na cielęcinie i na drobiu. Jest 
to rzecz bardzo dobra, ale cokolwiek urozmaicenia, bynajmniejby 
nie zaszkodziło. Niepodobaa spodziewać się, żeby obecne położenie 
się poprawiło, ponieważ postęp rolnictwa i wzrost ludności łączy 
się z ulepszeń em brom, w skutek czego zwierzyna, już i tak tru ­
dna, w ciągu lat niewielu zniknie zupełnie. Kto zaręczy, że za lat 
dwadzieścia, bogacze tylko będą mogli pozwolić sobie tego zbytku, 
żeby postawić na atole zająca lub kuropatwę.

„Rozmyślaliśmy niejednokrotnie nad tym wypadkiem, mówi 
p. Moclar, kiedy pewnego razu, przeglądając katalog drzew owo­
cowych, p. A. Leroy, przyszła na myśl pewna uwaga, dopomaga­
jąca do rozwiązania zagadnienia, którą się zajmowałem. Powie­
działem sobie, źe dzięki postępowi sadownictwa, m jąc tylko dwa 
drzewa, gruszę i jabłoń, moglibyśmy mieć prawie przez rok cały 
desser smaczny i urozmaicony. Czy nie ma co najmnićj dwunastu 
odmian gruszek i tyleż jabłek, które dojrzewają w rozmaitój po­
rze, i które różnią się pomiędzy sobą smakiem, jak  naprzykład 
owoce dwóch zupełnie różnych gatunków, jak wiśnia i śliwka.

„Dla tego też, chociaż nasze gatunki drzew owocowych nie 
są tak liczne jak pod zwrotnikami, mają jednak górę nad niemi 
pod względem rozmaitości smaku owoców.

„Otóż, jestem przekonany, że gdybyśmy tylko chcieli, mogli­
byśmy z łatwością urozmaicać smak cielęciny, baraniny i drobiu, 
tek  jak urozmaicamy smak jabłek i gruszek.

„Pewnśm jest, żeśmy zwrócili uwagę na rozmaitość smaku 
w tćm sumćm mięsie przyprawionćm w jednakowy sposób. Potraw­
ka z baraniny, naprzykład, wydawała nam się niekiedy wyborną, 
niekiedy zaś niegodziwą. Zkąd poshodzi ta  różnica? Z różnych za­
pewne przyczyn, ale jedna wydaje mi się główną, a jest nią war­
tość paszy jaką owca otrzymywała.

„Wiadomóm jest, że wieprze i indyki tuczone pewuemi ma­
kuchami, dają mięso, którego prawie jeść nie można, że króliki, 
które się chowają na dobróm sianie, mają smak znacznie lepszy, 
aniżeli te  które się żywią kapustą. Przytoczę pewne zdarzenie.

„Pewien zacny przemysłowiec, który pomiędzy ianemi wyra­
biał essencyę anyżową, powziął zamiar, przed kilkunastu laty



używania odpadków tćj fabrykacji do tuczenia wołów. Nawykły 
one do tego bardzo prędko; ale mięso ich miało smak szczególny 

*  P°^z%tkti nie WBzystkim się podobało. Jednakże, w końcu nie- 
lyiko się do mego przyzwyczajono, ale przyznawano mi wyższość 
naa mięsem zwyczaj nćm. Dla tego też woły te są obecnie bardzo 
poszukiwane i otrzymują wysoką ceaę.

„Możnaby przytoczyć inne przykłady; ale poprzestanę na 
przytoczeniu faktu wszystkim znanego, a jest nim to, źe drób i 
wieprze żywione kukurydzą mają mięso jędrniejsze i smaczniejsze 
aniżeli żywione pszenicą i jęczmieniem.

• ”Je*eh przypuścimy, a według tego co wyżćj powiedziałem, 
zaaje się to nie ulegać zaprzeczeniu, że jakość pożywienia wywie­
ra wpływ widoczny na smak mięsa, również przypuścić musimy
niaZnr!eH!â Cud03tAteCu,lie Poż> 7ienio’. m°żna d°jść do produkowa­nia po długich próbach i poszukiwaniach rozmaitego smaku bara-
jaWek i gTszek *’ d‘ różniąceg0 8i§ I)omiSdzy sobą jak odmiany

że e h o ° lmir y t6m W *  być ^raźniejsze i liczniejsze,
ifość i ? T e Jef  Wz T Żn0Śf  Wydobywać prawie niezliczoną 
wnvm alfa o" Praa^warów, i że przetwory te zmieszane w pe­
wnym stosunku i w pewnych warunkach z pożywieniem zwvrzai. 
nń-c, będą mogły, według wszelkiego prawdopodobieństwa bez
znacznego podwyższenia kosztów produkcji, nadawać nowy’smak wszystkim gatunkom mięsa. uauawao nowy smak

» . » ,  wykonać próbj,
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dojdzie on r i i f t1 ° i  i  ,m §sa Za pomocą pewnych formuł
da od r °  żnlL T ’ żeA rodukować b>dzie mięso, którego żądać be-
tak iak knnifp’ aś b8dlie niusiał umieszczać na niem napisy,jak kupiec winny na butelkach.
do Euro ov* ̂  i w  LY 3ytł<i .miliony kilogramów mięsa świeżego 
dowców europejskich’2 w7woła konkurencyę dla ho-
i usiłowanienf? Mi śn ^zyliż me 1,0W1UU1 om Walczyć starannością 
ła i n  ! !  ™ ! * amerykańskie, w warunkach które sama si-
dnićm. Hodowcy nusTnowT^6 btd41e tylko mi83em bardzo pośle- »hvti nasi powinni się przeto starać o produkcve mięsu
j_ Iłowego, mięsa ze smakiem delikatnym i urozmaiconym i wte-
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Pisał on do jednego z pism rolniczych: .Odkryłem szacowny 
przymiot w moim kompoście; niszczy on kaniankę. Lucerna moja 
była w roku zeszłym przez nią nawiedzona; na tę wiosnę zamiast 
gipsu użyłem mojego kompostu: kanianka się nie ukazała a lucer­
na rosła bardzo Bilnie. W przeszłym miesiącu ta pasożytna rośli, 
ns za-żęła ukazywać się w rozmaitych punktach rałodćj lucerny, 
którój nadchodził drugi pokos. Użyłem kompostu z równóm powo­
dzeniem. Zastosowanie środka jest wreszcie bardzo łatwe: skoro 
lucerna zostanie skoszoną, posypuje się kompostem miejsca nawie­
dzone przez kaniankę, która już się nie ukazuje. Ilość jakiój się 
używa w tym wypadku jest taka sama jak gipsu, który się roz­
siewa na roślinach pastewnych."

Widocznóm jest, że rolnicy, którzy są w stanie zrobić kom­
post p. Donicourt’a, w stosunku oznaczonym, będą mieli wyborny 
nawóz na plony wszelkiego rodzaju; ale widotznćm jest również, 
że gdyby tylko chodziło o zniszczenie kanianki, możaa joprzestać, 
jak to już powiedzieliśmy, na soli, wapnie i popiele.

Sprawozdania tygodniowe.

Gdańsk dnia 13 marca 1880 r.
Temperatura mianowicie w końcu tego tygodnia znów oziębi, 

ła się znacznie, jednakże to nie przeszkodziło szczęśliwie odpłynąć 
krze, tak, że rzekę można już za wolną uwawuć, a żegluga za­
czyna się. Oczekujemy teraz dużych tiansportó w wodny h; donoszą 
nam z Torunia, że dwie zimujące tamże berlinki ze zbożem w 
dalszą pościły się podróż.

W Nowym Y »rku zuczęły w początku tego tygodnia ceny na 
pszenicę i mąkę ciągle spaduć, dopiero wczoraj nadeszła niespo­
dziewana wiadomość o zwyżce, tak, żo i zniżka prawie pokrytą zo­
stała, w koń u płacono za psz nicę 1 doi. 48 c., za mąkę 5 doi. 50 c. 
Wywóz był ciągle bardzo inały i tylno Kalifornia starała się 
większe purcye do Augl i sprzedać; zapasy amerykańskie pomn.ej. 
ezyły się 187,0(1(1 buszii. pozostaje jeszcze 28,, 00,000 buszli, 
W Angla powietrze było pięane, stan zasiewów dobry, dlatego też 
mimo ciągłego wyczerpywania zapasów, usposobienie jest spokojne, 
mimo, że dowozy własnó, pszenicy są nic nieznaczące. i.ondyn no­
tował te Same ceny; dowozy byiy większe niż w pszeszłym tygo­
dniu, głównie obećj pszenicy, chęci do kupna wieikićj nie było, to 
samo i w Hall, tylko pszenica krajowa chętny znajdowała pokup. 
Leich i Liwerpoi 2 pen. mzój. We Francyi dowozy z kraju po­
większyły się znacznie, w skutek czego ceny nie podniosły Się, tyl­
ko Paryż w końcu tego tygoduia okazywał usposobienie ku zwyż­
ce. Bolgią i Hoilandya miały dosyć zapasów, dla tego chęci do 
kupna nie wie e, usposobienie ospałe, ceny zaś chwiejne, to samo 
w Prowincyach Nadreuskich. Niemcy Południowo oraz Austro- 
Węgry notują ceny zesziotygoduiowe, w Berlinie mała zwyżka. 
Na naszym targu dobre gatuaki n.e straciły w cenie, za to pośle­
dniejsze ó—5 M. za 10 0 k°. były tańsze, także i żyto. Usposo­
bienie wczorajsze giełdowe w skutek notiWań zagranicznych było 
lepsze.

Płacono na ostatku za 1000 k°.
fun. w. hol. mr. czyli kop. za pud

Pszenicę jarą 120 205 156
„ „ poślednią 125 194 148
„ pstrą i jasno-kolorową

chorą 114—122 200—211 153—161
„ jasno-pstrą 124—126 2 2 5 -2 2 7  172—173
;; „ chorą 122 123 8 1 2 -2 2 2  1 6 2 -1 7 ?
n wysoko pstrą i szklistą 130—131 240—246 185—188
„ ruską czerwoną obsadź. 124—126 216—2 ,8  164—167

„ szklistą 125 223 170
„ białą 124 227 173



Żyto krajowe 
„ wyborowe 
„ polskie transito 

Jęczmień wielki 
„ mały 

Owies ruski 
Groch kuchenny 

„ na paszę

Banknoty rossyjskie za rubli 100 mrk. 214,55. Berlin 213,55
Aleksander Makowski et Comp.

1 23-125 167—171 1 2 7 -1 3 0
130 176 134
1 2 0 -1 2 2 160 —163^ 122—125
1(6—112 153—165 11»—126
102 140 107

140—146 10 7 -1 1 1
1 5 7 -1 5 8 12 0 -1 2 1
140—145 107—110

—PO  mr. czarwonćj 99 mr.

Bank Kredytowy Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. w Toruniu.

Toruń dnia 15 marca 1880 r.
Od noczątku tygodnia mieliśmy dni pogodne, lecz drść zimne 

mianowicie noce były mroźne; przez kilka dni t ż  d0ść «rrnby 
szron pokrywał dachy a ziemia po części była zmarzniętą, z  nie­
dzieli na poniedziałek spadł w necy śnieg.

W handlu zbożowym aż do czwartku ubiegłego tygodnia bvły 
ceny na wszystkich prawie targach zniżkowe. Bodźcom do obniżki 
był Nowy York, gdzie cena czerwonćj ziraowći pszenicy spadła z 
1,51 na 1,46 doi., a w czwartek znów na 1 48 <̂ ol. gię podniosła 
Równocześnie cena mąki obniżyła się z 5,75 na 5.50 doi., podczas 
gdy kukurydza podniosła się z 59 na 61 «tg. Jest to widoczne 
następstwo wystąpienia znacznćj nowo jorkskićj firmy z partvi 
haussistów, która większe partye zboża wystawiła na snrzedaż. 
Zawcześnie byłoby już sądzić, że ów pierśeień haussistów został 
przełamany. O ile ze sprawozdań w osić można, owa nartya hau- 
sistów jeszcze zboże celem przytrzymania cen zakupuje, a nawet 
znaczne w ostatnim czasie porobiła z kuny w zachodniej Amervce.

Poniżćj podajemy specyalne zestawienie zapasów kontrolowa­
nych, które wykazuje ich podział na głównych placach Stanów

Nowy-York na składzie 
płynąco 

Albany 
Buffalo 
Chicago 

płynąco 
Miwankee 
Duluth 
Toledo 
Detroit 
Oswego 
St. LouiB 
Boston 
Toronto 
Montreal 
Filadelfia 
Peoria 
Indianopol 
Cansas City 
Baltimore
w wysyłkach kolejami

dniu 6 marca 1879 r. Wywóz pszenicy wynosił w tygodniu koń. 
czącym się 6 marca 1880 r. z portów atlantyckich do Angli1
74 500, do kontynentu 80,000, z Kalifornii i Óreganu do Anglii
100 000 razem 254,500 w stosunku do 203,000 w dniu 28 lutego
1880 r. i 223,500 kwr. w dniu 6 marca 1879.

Targi w Anglii były spokojne, a w Londynie, Liverpoolu i 
Leith popyt był bardzo mały, skutkiem czego sprzedający zmusze­
ni byli do ustępstw. We Francy i była słaba tendencja; ‘targi pro­
wincjonalne były lepićj zaopatrywane, a ceny pszenicy i żyta ob­
niżyły się o 50 cts. W Belgii był spokojny interes przy chwiej­
nych cenach. W Holandyi ceny pszenicy i żyta obniżyły się o 
3— 4 fl. W południowych Niemczech był spokojny interes. W Śre­
dnich Niemczech dowrzy krajowego zboża były dostateczne, tenden­
c ja  przecież była mocna. W Północnych Niemczech ceny były 
mnićj lub więcój chwiejne.

W Gdańsku tylko w pon!edziałek był targ pomyślny. W na­
stępnych dniach tendencja bardzo się osłabiła a ceny były tańsze. 
Obniżka cen wynosi 3—5 marek na tonie w stosunku do cen za- 
przeszłotygodmowych.

Na naszym placu dowozy zboża były dość wielkie i chęć do 
kupna dobra. Ceuy pszenicy i żyta dobrze się u nas utrzymują. 
Dobry panuje też popyt na groch pastewny i owies.

Płacono za 1000 kilogr.
Pszenica ruska 120—132 fun.

.  krajowa 123—128 
1 2 9 -1 3 1

pstra

jasna
*

Zyto ruskia 
„ krisjowe

pszenicy kuknr. owsa jpczrn.
e 5465393 4206t9 332971 5 7224

695000 223000 115000 542000
1000 37000 90000 264000

72995S 1057128 1.5898 262275
8681863 4927385 1122858 674365

181545 1964137 -------

5049188 98947 45136 602289
270000 175000 -------

1342555 1019082 96379 35000
1749589 7121 22 3 2 4218
350000 190000 1500 500000
870758 1337341 235412 58276
65754 233019 85759 25247

31>-555 — 19258 154366
143 81 32600 130321 8839
5437 9 240945 ____

7241 361151 150046 3025
165000 282600 185900
718677 2 0047 41013 10441
693315 782080 -

135641 1.-9^382 314242 5=412

28179559 155247.33 300992-5 3768721
288-*9896 1 817756 3018733 3897025
20715849 12596689 2162019 4107046
8595422 5527841 291279-3 3415254

123—128 
12 9 -1 3 7  
10 8 -1 2 2  
11 5 -1 2 2  
129—132

Jęczmień ruski 
„ krajowy

Owies ruski
„ krajowy piękny 

Groch na paszę 
„ kuchenny 

Rzep 
Rzepik 
Lubin żółty 
Łubin niebieski 
Koniczyna czerwona 

„ biała
Tymotka
W Hamburgu interes na okowitę 

ceny się podniosły.
Płacono za 10,000 litr. % za towar'loco bez beczki 45*/. 43%

mrk., włącznie z beczkami telquel 48 do 49 '/* mrk. wedle gatunku 
beczek. Za okowitę włącznie beczek kontraktowych.
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1 85-200  Mrk 
1 9 0 -2 0 0  , 
200—205 , 
2 0 0 - 2 1 0  , 
2 1 0 -2 1 5  ,  
14 0 -1 5 0  ,  
150—155 „ 
1 6 0 -1 6 4  . 
1 2 5 -1 4 5  * 
1 3 0 -1 6 0  .  
13 0 -1 4 5  „ 
1 3 5 -1 5 0  „ 
135—145 „ 
15 0 -1 6 0  „ 
210-220 , 
200-210  
8 5 -  95 ” 
8 0 -  90 
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cokolwiek się polepszył a

50 V, ' 
50% )

Razem 21 lut. 1880 r.
14 lut.
22 lut. 1879
23 lut. 1878

Zapasy kontrollowane Stanów Zjednoczonych wynosiły w o- 
góle pszenicy w dniu 6 marca 1880 r. 28 0 0,00) busżli (ca. 
763,636 ton) w stosunku do 28,25 ,0 0 buszli (ca. 774,454 ton) w 
dniu 28 lutego 1880 r. i 21 410,359 buszli (ca. 584,082 ton) w

na marzec 
na marzec kwieć, 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
na czerw.-lipiec

Dzisiejsze kursa berlińskie. 
Rossyjskie banknoty 215 15
Pszenica kwiecień-maj 229.5)

maj-czerwiec 227 00
New-York 1 -  50
loco 17510
luty 3 74 20
kwiecień-maj 174 20
maj czerwiec 172,70

Olej rzepakowy, kwiecień maj ; 3 70
maj czerwiec 57 4 )

Okowita loco 61 40
kwiecień-maj 6! 50
maj czerwiec *,3 60

1,55 i
1.57 j
1.57 JS* 
1 55 ^  
1,57! Ł

Mrk

Żyto
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